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Przegląd polityczny.
Jak donieśliśmy już, zostało w potyczce stoczonej 

pod Zagorycą między powstańcami a baszibożukami 140 
zabitych i rannych na placu. Nowy gubernator Hercego­
winy postąpił 29. kwietnia z całem wojskiem z Trebini 
do Bilechi. Udał się tam także nadzwyczajny komisarz 
turecki Etem pasza. Według nowszych wiadomości nade- 
szłych z Raguzy do Tryestu dnia 3. maja, wojska ture­
ckie, które pod dowództwem nowego gubernatora Her­
cegowiny Hussejn paszy z Trebinii ruszyły, miały zająć 
Bagnani (w Hercegowinie) bez wystrzału.

Powyższe wiadomości świadczą o rozpoczęciu na 
nowo kroków nieprzyjacielskich i ze strony władz ture­
ckich. Sprawa chrześcian, a mianowicie Słowian tureckich, 
schodzi z pola układów na pole krwawój [walki. Jakie 
ona rozmiary przybierze, jakie hasła, kiedy i jak się za­
kończy, to jeszcze zagadką.

Cisza, jaka nastała po wypadkach w Bosnii, Serbii, 
a mianowicie w przyległej do Czarnogóry Hercegowinie, 
wzbudziła dość rozpowszechnioną po dziennikach wiarę, 
że poruszenia Słowian tureckich przeszły bez śladu. Tym 
czasem najświeższe wiadomości dowodzą, że z obu stron 
starano się tylko zyskać na czasie, aby się tern lepiój przy­
gotować do stanowczój walki; prócz lego musiano czekać 
tak długo, póki ogromne masy śniegu nie stopnieją. Zdaje 
się, że leży teraz w planie Turków, zamknąć Czarnogórę 
i odciąć jej wszelką komumkacyę.

Spór o parowiec Cagliari nie zbroczył się do
tych czas krwią ludzką. Troskliwie podtrzymywany przez 
noty. memoryały, interpelacye w izbie angielskiej i dzien­
niki, może jednak łatwo przejść na bojowisko, gdzie ba­
gnet i działo zastąpią pióro dyplomztów i1 prasę drukarską. 
Chodzi tylko o to, czy które z mocarstw w tym sporze in­
teresowanych zechce go użyć za hasło do wystąpienia. Jak 
już donosiliśmy, rząd neapohtański odpowiedział na notę 
hrabiego Cavoura odmownie. Podana wiadomość z Ga­
zety Krzyzowćj, jakoby rząd francuzki miał przyznać w 
tym sporze Neapolowi słuszność, nie potwierdza się; do­
tychczas rząd francuzki milczy, lecz można się domyślać, 
że sprzyja domaganiom się Piemontu. Prawnicy angielscy 
podzieleni w swem zdaniu co do słuszności zajęcia „Ca­
gliari/ zgadzają się wszyscy na to, że uznanie parowca 
przez sąd neapolitański za słuszny łup wojenny, jest nie- 
legalnem. Donosiliśmy o odpowiedzi lorda Malmesbury 
na interpelacyę p. Kinglacke; cokolwiek bądź gabinet an­
gielski w tej sprawie przedsiewziąść zamyśla, wszelkie 
prawdobieństwo przemawia za zdaniem, że przynajmniej 
teraz od Francyi nie odstąpi. O pośrednictwie Holandyi 
wątpić można; jedynie zwrot parowca i żądane przez Sar­
dynię wynagrodzenie, a prawdopodobnie i uwolnienie 
więźniów piemontskich bez sądu, tak jak wypuszczonymi 
zostali Walt • Park. maszyniści angielscy, spór ten spo­
kojnie załatwić będą mogły. Wedle brzmienia najnowszych 
wiadomości z Turynu, można spodziewać się rychłego 
zerwania stosunków dyplomatyczyych między Piemontem 
a Neapolem.

Jak donosiliśmy w ostatnim przeglądzie, konferen- 
eye paryzkie, o których tyle wieści i domysłów po 
dziennikach krąży, dały znak życia zebraniem się u hr 
Walewskiego pełnomocników w Paryżu przebywających, 
dla przyjęcia do wiadomości aktu traktatu tyczącego się 
regulacyi granic w Azyi między państwem rosyjskiem a 
otomańskiem. Lecz pod obrady konferencyi należą i inne 
sprawy wschodnie, o których stanie nic pewnego nie 
wiemy- Zdaje się, że w kwestyach tych mocarstwa in­
teresowane nie bardzo się zgadzają; a przecież pierwej 
musi stosunek wzajemny mocarstw do tych kwestyj na 
drodze dyplomatycznej być załatwionym, zanim się kon- 
fereneye na prawdę otworzą; zatem prawdopodobniejszym 
jest domysł tych, którzy zebranie się areopagu europej­
skiego na później jak na 12. maja naznaczają.

Położenie gabinetu Torysów staje się z każdym 
dniem trudniejsze. Pomijamy demonstracye wywołane pro­
cesem przeciw Bernardowi i dwom księgarzom o publi- 
kacyę antinapoleonskieb broszur, (demonstracye nadmie­
nione chcą usunąć niebezpieczeństwo, jakie zagraża wol 
ności druku); bo ani te process i demonstracye, ani 

przymierze Francuzko-angielskie nie jest dzisiaj głównem 
zadaniem dla ministeryum hr. Derby. Lecz nowy bil in­
dyjski p. DTsraeli, przeciw któremu występują lord Pal­
merston i lord John Russel; mocya p. Locke King ty­
cząca się reformy parlamentarnej, która przeszła mimo 
opozycyi DTsraelego — to są wypadki, które mogą zgu­
bne dla teraźniejszego gabinetu sprowadzić następstwa.

Sejm pruski został zamknięty- Korespondent wie­
deński do dziennika „Czas" donosi o drażliwem zajściu 
między Prusami a Austryą. Gabinet berliński miał się 
posunąć aż do groźby wystąpienia z Rzeszy niemieckiej. 
Hr. Fleming miał komunikować w tych dniach hr. Buo- 
łowi to oświadczenie przesłane z Berlina do wszystkich 
dworów niemieckich. Przyczyny nieporozumienia kore­
spondent nie podaje.

Kwestyę holsztyńską wzięto pod obradę na zgro­
madzeniu Związku niemieckiego w Frankfurcie w dniu 
29. kwietnia. Poseł bawarski wyznaczony do dania opi­
nii nad propozycyami rządu duńskiego, zdał sprawę 
z czynności komisyi w tym przedmiocie. Zgromadzenie 
uchwaliło dopiero po upływie trzech tygodni głosować. 
Sprawozdawca wnosi, aby rząd duński przedstawił po­
przednio Związkowi niemieckiemu projekta do praw, ja­
kie przedłoży stanom w księztwach; tudzież chce wie­
dzieć, na jakiej podstawie traktować będą komisarze duń­
sko-niemieccy, mający na drodze polubownej, jak tego 
chce propozycya du iska, załatwić spór obecny.

Wiadomość o buncie zaszłym w gubernii kowień­
skiej, zamieszczamy w przeglądzie dzienników.

Z Wołoszczyzny donoszą, że książę Aleksander 
Ghika zamierza złożyć urząd kajmakama.

Katolicy w Turcyi.
Kwesłyja wschodnia, która krymską kampanią nie 

skończyła się zupełnie, ale tylko z pola bitwy przeniosła 
się na pole wewnętrznej polityki państwa tureckiego, wy­
wołuje rozmaite zdania, i z coraz większą uwagą przy­
patrywać się zaczynają składowi tego na pozór tak mo- 
cnesro a na prawdę tak słabesro mocarstwa. W domo 
wych niesnaskach, jakie się tam odbywają, niemałego 
znaczenia nabiera różnica religijna w ogóle między Tur­
kami i niewiernemi. a w szczególe między samemi wyzna, 
wcami religii katolickiej. Najważniejszą w tej mierze rolę 
odgrywa obrządek gr. nieunicki- Wyznawcy tego obrząd­
ku są najliczniejsi, i przez bardzo naturalną sympatyę 
pociągają za rządem rosyjskim- I dziwić się temu nie 
potrzeba, bo łączy ich tożsamość religii, reprezentowanej 
w jednej osobie cara i głowy kościoła razem. Z pomię­
dzy dat ciekawych, jakie nam podają rozmaite dzienniki, 
podniesiemy tu data, tyczące się wyznawców kościoła rz- 
katolickiego. Najpierwsze miejsce po wyznawcach ohrz. 
gr. zajmują Ormianie, których ludność wynosi blisko 2‘/, 
milionów. Ale Ormianie w Turcyi są p0 większej części 
cierpliwi na wszelki ucisk, znoszą oni z zimną krwią 
wszelką obrazę. Jednem słowem, Ormianie najłatwiej 
poddali się przemocy tureckiej, i brakuje im wszelkiej 
onej właściwości, jaka stać się może niebezpieczną dla 
uciskującycb, ze strony uciśnionych. Z łona to kościoła 
ormiańskiego dobyły się pierwsze zawiązki rzymskiego 
kościoła na wschodzie! Już w 16. wieku udawali się 
do nich misyonarze, aby ich nawrócić. I chociaż ducho­
wieństwo ormiańskie rzucało się w ręce władców turec­
kich, i niejedno prześladowanie ucierpiało, nie mało 
przecie przyczynili się do ich nawrócenia Mechitaryści, 
działający pod opieką francuzką. Liczba Ormianów, 
którzy dzisiaj przywiązali się do kościoła rzymskiego, 
wynosi mniej więcej 40.000 dusz. Do katolików pora­
chować jeszcze trzeba uniackich Greków, Melchitów wyno­
szących 55.000 dusz; niewielką liczbę uniackich Syryj­
czyków i Maronitów, wynoszącą 140.000 dusz. Właści­
wych wyznawców rz. katol. obrządku jest mniej więcej 
500.000 w Alepie, Albanii, Bułgaryi, tureckiej Kroacyi i 
Bosnii. Z tego okazuje się, że liczba katolików łac. obrz. 
na wschodzie ledwie do miliona dochodzi. A przecież 
opierając się na opiece Rzymskiej stolicy i Francyi, sta­
nowi już pewną i znaczną siłę, która może nawet w sta­
nowisku swojem na przeciw Turcyi równoważyć niejako 
przewagę kościoła tureckiego

Przegląd dzienników.
Wiedeń. W dzień urodzin J. Ś. papieża Piusa IX. 

odbędzie się solenne nabożeństwo we( wszystkich tutej­
szych kościołach.

Tryeat 3. maja. Podług wiadomości prywatnych 
nadeszłych z Raguzy, zajęły wojska tureckie pod dowódz­
twem Hussejn paszy bez wystrzału Bagnani (w Herco- 
gowine). 0. Z.

Petersburg 27. kwietnia. Miasteczko Taurogi i 
jego okolica było przed kilką dniami teatrem buntu 
chłopów. Powód do (ego dało źle zrozumiane oswobo­
dzenie poddanych, nad którem obecnie w Rosyi pracują. 
Z dalekiej jakiejś gubernii zjawił się apostoł nowy, nieja­
ki Adam Herz, we wsi do państwa Taurogi należącej 
a księcia Wasilczykowa własnej, i wmówił w chłopów, 
że od wielu już lat odrabiają najniesłuszniej podwójną 
pańszczyznę, i że powinni postąpić tak, jak to już w in­
nych guberniach zrobiono, to jest, zażądać wynagrodzenia 
za tę robociznę, którą im bezprawnie odrabiać kazano. 
Propaganda ta skutkowała; chłopi udali się konno w ca­
łej masie do Taurogów przed pałac księcia i żądali za­
płaty za pańszczyznę, którą, jak utrzymywali, nad obo­
wiązek odrabiali. Niepomogły żadne przedstawienia; chło­
pi niechcieli ustąpić, grożąc, że jeżeli im niezapłacą, na­
dal pańszczyzny robić nie będą. Gubernator kowieński 
musiał, wyczerpawszy wszystkie środki łagodne, użyć si­
ły zbrojnej. Przewodników uwięziono i karano pałkami; 
z trudnością przywrócono spokój. W. Z.

— 3. maja Wyszedł obszerny program robót dla 
komitetów szlacheckich w sprawie włościańskiej. Roboty 
mają byc przedsiębrane w trzech peryodach; w pier­
wszym mają być postanowione zasady usamowolnienia, 
w drugim ma być przeprowadzone usamowolnienie v ka­
żdym majątku, a w trzecim peryodzie ma się ułożyć ogól­
ny kodex dla ludności wiejskiej. Czas trwania statysty­
cznych i systematycznych robót przyzotowawczych pier­
wszego peryodu, ustanowiono na 6 miesięcy, po upływie 
których wstąpią chłopi w wszystkie prawa innych opo­
datkowanych stanów.

Paryż 30. kwietnia. Nowe dzieło Proudhons pod 
tytułem: „De la justice dans la revolution et dans I'Ezlise 
(sprawiedliwość w rewolucyi i w kościele) skonfiskował 
wczoraj prokurator cesarski trybunału sekwańskiego. 
Przytrzymano jednak tylko 180 egzemplarzy, bo 10.000 
rozprzedano poprzednio, a przed sprzedażą wydano au­
torowi 5000 wolnych egzemplarzy. — Proudhonowi wy­
toczono już proces z tego powodu; a ponieważ świadków 
żadnych badać nie będą, zdaje się, że za kilka dni ten 
proces się ukończy.

Londyn. Odbyła się tu demonstracyja wymierzo­
na na grożące procesa drukowe. Komitet, który się 
utworzył dla obrony Truelowa i Tchorzewskiego, oświad­
czył obawę, aby teraz nie nastąpił nowy i długi szereg 
drukowych prześladowań. W tym celu nowych przybra­
wszy członków, związał się w Prese Prosecution Defence 
Comittee (komitet obrony naprzeciw drukowym prześlado­
waniom), to jest w rodzaj stowarzyszenia, którego ma 
być zadaniem, walczyć w ogólności naprzeciw nowej po­
lityce takich procesów, i zbierać konieczny w takim razie 
nervus, to jest pieniądze, do obrony każdego niemaję- 
tnego autora lub drukarza, którego by ministeryum ka­
zało sądownie prześladować. W tym celu naznaczona 
była niewielka opłata od wstępu do gmachu św. Marcina, 
gdzie się odbyło posiedzenie tego stowarzyszenia. Taylor, 
znany jako liberalny agitator, mianowany został prezesem, 
a pan Siak miał w tej mierze rodzaj odczytu. Odczyt 
ten w swej treści opierał się głównie na owej broszurze, 
która się u Truelowa pojawiła. Posiedzenie to nabrało 
większego znaczenia przez obecność Bernarda i jego 
obrońcy, który miał dosyć gwałtowną mowę.

Madryt 27. kwietnia. Na posiedzeniu kortezów 
wniósł jeden z ministrów projekt do ustawy, według któ­
rej dobra kościelne dotąd niesprzedane, miałyby być 
zwrócone duchowieństwu.

Stambuł. Pożyczka, którą Turcya u Rotszylda 
zaciągnąć chciała, nie przyszła dla tego do skutku, że 
Rotszyld wymagał zaprowadzenia w Turcyi podatku od 
tytoniu czyli monopolu, któren to podatek chciał wziąść



(nowych)

w dzierżawę. Porta odrzuciła tę propozycę, i dla tego 
zerwano wszelkie negocyacye w tym względzie. Obecnie 
traktuje Turcya z francuzkiemi i niemieckiemi kapitalista, 
mi, spróbowawszy bezskutecznie w Anglii załatwić tę 
sprawę. Z towarzystwem niemieckiem nieukończono je­
szcze, jednakże można się spodziewać, że obydwie strony 
kontraktujące zgodzą się na siódmy procent i na stałą 
amortyzacyę w 24 latach.

Belgrad. Donoszą do Kotońskiej Gazety, że po­
słannictwo Etem paszy już skończone; jakoż zabiera się 
już do wyjazdu. Nowe ministeryum z swoimi dwoma 
głównemi kierownikami, Garaszaninem i Zi nobarazem, za­
brało się dzielnie do usunięcia wszelkich zawad, jakie 
wstrzymywały tak długo wprowadzenie w życie konsty- 
tucyi i wolności zagwarantowanych. Minister sprawie­
dliwości wiele musi zmienić i wiele poprawić; a że się 
szczerze do tego zabrać zamyśla, dowodzi cyrkularz z d. 
21. k,wietnia, wysłany do wszystkich sądów. W tym cyr- 
kularzu znosi on istniejącą dotąd, na wstyd całej ludz­
kości, torturę przy procesach kryminalnych. Procedura 
kryminalna, nad którą pracują teraz pilnie, może być już 
ukończona w przeciągu kilku tygodni. Pracują nad tern 
także, aby ministrów zrobić ściśle odpowiedzialnymi, a 
prezesa i wiceprezesa senatu czas urzędowania na jeden 
tylko rok ograniczyć. Wiele planów dawniejszych, które 
przy dawniejszym trybie rządowym nie przyszły do skut­
ku, jako to: prawo handlowe i wekslowe, urządzenie no- 
taryatu i adwokatury, krótkie ustne postępowanie przy 
otwartych drzwiach przed sądem przysięgłych, przestaną 
już być próżną mrzonką. Wszystkie te najlepsze nadzieje 
są powodem, że to nowe ministeryum jest bardzo po­
pularne.

Indye. Dziennik Bombaj Telegraf donosi, że w 
Bombaju wydarzyło się wiele wypadków utrucia arszeni- 
kiem i inną trucizną. Miasto całe w skutek tych wypad­
ków w przerażeniu. Dotąd nie powiodło się policyi 
schwytać winnego. Liczba tych wypadków śmierci była 
bardzo wielka w dniach ostatnich. Bombaj liczy 750.000 
mieszkańców.

Jakimby je sposobem spieniężyć mógł; tego nie wiem, 
bo za podobne wynalazki jedynie kraj lub raczój ludzkość 
cała wynagradzać może; albo też co pewniój, wewnętrzne 
zadowolenie, iż się przyczynił do dobra ogółu. Którego 
z dwojga oczekiwać będzie ‘p. J. H. K., nie wiem.

A. Ł.

zlr. mon. konw (20-strpowa) 105 it. 
zf. walutą wiedeńską . . . . 42 „ 
z.l. w.-ilulą niemiecką (24-3to|>.) 87'/, o 
lirów austriackich ... i 35 »
zt. polsk. w okręgu krakowskim 25 „

Część urzędowa. 
Nowy patent monetarny.

Patent cesarski z 27. kwietnia r. b. zmienia zupeł­
nie stosunki monetarne w całej monarchii. Tak w pobo­
rach jak i wypłatach rządowych zostanie rachuba w no­
wej monecie austryackiej zaprowadzona z dniem Igo 
listopada r. b. Gminy zaś, korporacye, zakłady i słowa-

Poznań 20. kw. Na przedmieściu św.Marcińskiem 
w Poznaniu, dziś już z miastem złączonem, wznosi się 
stary, piękny kościół pod wezwaniem tegoż świętego. 
Początki jego odnosi Łukaszewicz do czasów Prze­
mysława; twierdząc zaś, że obecna budowa jest dziełem 
XVI. wieku, nawiasem wzmiankuje, iż za Jana Kazimie­
rza spaliło je wojsko brandenburskie. Zapewne nastę­
pna restauracja nadała kościołowi kształt dzisiejszy w o- 
czewistej sprzeczności z połową dawnego stojącą. Tuż 
przy kościele, koło dużej drewnianej dzwonnicy, leży ka­
wałek próżnego miejsca, niegdyś cmentarza, od ulicy że- 
laznemi sztachetami ogrodzony. Miejsce to na uboczu, 
przy ulicy mało uczęszczanej — oddalone od gwaru, jest 
miłem, cichem ustroniem.

Gdy bolesna wiadomość o śmierci Mickiewicza ża 
łobnem tchnieniem kraj cały owiała — szczupłe grono 
obywateli Poznania zawiązało się w komitet, na którego 
czele stanął Dr. Matecki, celem zebrania składki na wy­
stawienie grobowca ukochanemu wieszczowi. Zgroma­
dziwszy fundusze, zamówiwszy pomnik u Oleszczyńskiego, 
pomyślano o umieszczeniu go. Zgodzono się, iż najwła 
ściwsze będzie miejsce powyższe; spiesznie więc zajęto 
się przygotowaniem go przyzwoitem. Na prędce zasa­
dzono kilka drzewek, kwiatków, uporządkowano co było 
potrzeba, aby niejako umilić i upięknić siedlisko pomni­
kowi piewcy tułacza —- któremu po śmierci dopiero wol- 
nem być miało na rodzinną spoglądać ziemię. Lecz ni­
skie namiętności nie czują i dla śmierci szacunku — i 
teraz jeszcze kawałek kamienia, na podobieństwo nasze­
go poety obciosany, stał się solą w oku władz poznań 
skich. Gdy pomnik przybył, wezwał komitet policyę 
miejscową o pozwolenie ustawienia go w obranem miej­
scu. Po szczegółowem obejrzeniu, nie zdawała sie ona 
mieć nic przeciw temu, wszakże odwołała się do rejen- 
cyi. Rejencja stanowczo odmówiła. Komitet w osobie 
szanownego Dr. Małeckiego, udał się z prośbą do na 
czelnego prezydenta p- Puftkamera, o zniesienie powyż­
szej odpowiedzi i udzielenie pozwolenia. Ten listem 
oznajmił, że podziela zdanie rejencyi, gdyż „postawienie 
pomnika (brzmi dosłowny przekład listu z daty 14go 
marca r. b.) poecie Mickiewiczowi, sprzeciwiałoby się 
§. 93 koaexu karnego, Wszelka zaś wątpliwość o 
wlaściwem zastosowaniu tego zakazu w tym wypad­
ku znosisie owemi zbiegowiskami (3ti(aiif), które 
miały miejsce, między innemi i w kościele św. Mar­
cina w czasie żałobnego nabożeństwa, i mów pogrze- 
bowych częścią drukiem ogłoszonych, z powodu tmier- ■ 
cz Mickiewicza.u

Paragrafem 93. prawa karnego wzbronione jest wy- ' 
wieszanie chorągwi lub godeł niespokojność szerzących, : 
a w ogóle symbolów rozruchu ((gtjmbołe befl ftufrtlljrS) 
na publicznych miejscach, P°d karą 200 talarów lub 2 
do 4 lat więzienia! Trudno wiedzieć, co tu bardziej po 
dziwiać: ułomność umysłów, czy złą wolę.

Komitet postanowił zrobić wniosek do ministerstwa 
oświecenia, jako w przedmi°cle nauki i sztuki, z odwo-J 
łaniem się o decyzję stanowczą i wyłożeniem całej spra­
wy. Gdy jednocześnie na posiedzeniu izby II. d. 13go 
kwietnia^ sejmu w Berlinie, był na dziennym porządku 
oddział sztuk i umiejętności, poseł pozański, zacny i 
szanowny p. Władysław Bentkowski zażądał głosu, by 
wskazać sejmowi i ministerstwu, w jaki sposób i dla ja­
kich pobudek władze podrz^ne przeszkadzają rozwojowi 
i podnoszeniu się sztuki. (Mowę tę z godnością, spoko­
jem i siłą powiedzianą, wspar*6 następnie przemówieniem 
deputowanego Reichenspergcra (z Kolonii) wraz z krótką 
odpowiedzią ministrów, podaliśmy już w dawniejszych 
numerach naszego pisma. Ked.)

Z ostatnich słów min'S*ra Manteufla, możemy jednak 
wnosić, że wreszcie wolno będzie w skromnym ogródku 
położyć kawałek kamienia pamięci czczonego wieszcza. 
Ten mały obrazek, ta mała okoliczność, niech wam da 
pojęcie, jak twarde warunki życia naszego tutaj, jak prze­
łomem ciągle iść trzeba nawet w razach i wypadkach tak 
prostych, tak naturalnych.

Obecnie leży pomnik Mickiewicza w pace drewnia­
nej kolo kościoła. Wykonany z piaskowca, przedstawia 
go stojącego, odzianego surdulem i płaszczem Przez 
otwór w pace zrobiony tnfźna widzieć całą twarz z u- 
chwyconem szczęśliwie podobieństwem. U dołu, między 
zwieszoną draperją wyryty napis: Dziady, przypomina, 
czyim ten kamień wizerunkiem.

Korespondencje.
1 Brzeżany 2. maja. Wyczytawszy w koresponden- 

cyi sanockiej Przeglądu, iż Pan czy Pani J. H. K. w Ry­
manowie posiada i udziela sekret, za pomocą którego 
krowa każda krajowa dawać będzie 3/a do 4’/a garnca 
mlćka codziennie bez podwyższenia nakładów’, a przeto 
przynosić do stu zlr. czystego dochodu ; gdy przecież u 
nas w przecięciu krow’y wcale czystego dochodu me 
przynoszą— mówię w przecięciu, ponieważ utrzymanie 
wielu krów’, zwłaszcza jeżeli nawozu nie tylko przedać 
nie możemy, lecz za sprzątnienie onego zapłacić musimy, 
więcćj kosztuje niżeli przynosi pożytku, i tylko jedynie 
dla tego często krowy trzymane bywają, aby nie zawi­
snąć od zmiennej uprzejmości producentów — przeczy­
tawszy mówię ową korespondencyę, zadałem sobie to 
wielkie pytanie: zgłosić się. czynie? Już zanurzyłem pió­
ro w kałamarz, już przyłożyłem je do rozportartej ćwiar­
tki, już pociągnąłem nićm kilka razy — ale daremne usi­
łowanie. Upór pióra poczytałem za złą wróżbę, którą na­
stępujące uwagi nasuwające się ni z tąd ni z owąd, jeszcze 
bardziój poparły. Przypomniałem sobie, iż gdzieś i kie­
dyś tam figlarz zrobił zakład, iż umieści w dziennikach 
obwieszczenie najniepodobniejsze do prawdy, np. iż sprze- 
daje proszek, z którego za kilka miesięcy, wyrastają ło­
kciowe szczupaki, i że obsypany będzie zamówieniami. 
Żartowniś tą samołówką na słabe głowy wygrał zakład. 
Wpraw-dzie niemasz w tern nic niepodobnego, żeby kro­
wa i 30 kwart mlćka dawała, lecz pomnożyć mleczność 
pospolitej krowy naraz, choćby w dwójnasób, należy już 
do wypadków niepraktykowanych!

Czytelnik łatwo pojmuje, że już sama obawa, aby 
nie wpaść w samołówkę, mogła powstrzymać od zgło- 
szania się do p. J. H. K. Lecz jak to zwykle bywa, mając 
jeden powód, wysnuwa się tysiąc innych. Pomyślałem: Ja­
kież ja wynagrodzenie ofiarować mogę za sekret, mając 
tylko jedną krowę ? Prawda, że z jednostek składa się 
całość, i że dla ubogich właścicieli największa z tąd uro­
słaby korzyść; lecz cóż to za motywom dla posiadacza 
sekretu, który w to wchodzić nie ma przyczyny ? Prawdo­
podobnie nie uwzględniłby zgłoszenia się. Dalćj p. J. H. K. 
żąda zachowania sekretu dla siebie. Ale czyż to podobna, 
abym ja mógł, gdybym nawet chciał, ukryć, przez co 
mleczność krowy powiększyła się? Miałoźby to być jakieś 
hocus pocus dające się wykonać tylko w ukryciu? Czyż nie 
jest obowiązkiem udzielić swojój wiedzy nieświadomemu ? 
Czyż nie powinno się rozszerzać pożyteczne odkrycia, 
pomnażać dobry byt bliźnich? miałżebym zostać samo- 
łubem? Prawda, iż nie mam prawa czynić tego z uszczerb­
kiem drugiego czyli właściwego posiadacza sekretu, lecz 
aby uniknąć tćj kolizyi, wolę się nie zgłaszać.

Zdaje mi się, iż dostatecznie usprawiedliwiłem tych 
wszystkich, którzy się na wezwanie p. J- H- R- nie zgłoszą; 
że więc nie z obojętności to pochodzi, jeżeli uwaga pu­
bliczna nie odpowie oczekiwaniu szanownego korespon­
denta. Dodać mi jedynie wypada osobiste moje zdanie, 
iż jeżeli rzeczywiście są jakie sposoby pomnożenia mle­
czności krów znane jedynie p. J. H. K., to zapewne 
należy mu się za to sowite, milionowe wynagrodzenie.

1 rzyszenia w celach publicznych, są obowiązane prowadzić 
księgi i rachunki podług nowej stopy monetarnej od 
dnia Igo stycznia r. 1859.

Podstawą do obliczania wartości teraźniejszych i 
przyszłych monet jest stosunek 100: 105. Nie do uni- 
knienia są myłki i trudności, jakie koniecznie zachodzić 
będą tu i owdzie w czasie zmiany, ale praktyka w ta­
kich razach zwykle zaradzić potrafi. Trwanie tego czasu 
zmiany, tego czasu przejścia, zależeć będzie od przyszłych 
rozporządzeń rządowych, i jak się zdaje, krótszem 
będzie, niż się spodziewają. Podług zapewnień urzędo­
wej Austr. korespondencyi pracują nieustannie mennice 
rządowe nad biciem nowych pieniędzy według stopy 45 
z funtu czystego srebra, a bank narodowy przygotowuje 
nowe bilety na zasadzie nowej ustawy monetarnej. Pa­
tent cesarski wyjaśnia wszelkie wątpliwości, jakie zacho­
dzić mogą co do długu państwa, jako też co do zobo­
wiązań przed Iszym listopada r. b. przyjętych ; umiesz­
czamy go przeto poniżej w całości.

Patent cesarski
z dnia 27. kwietnia r. b. obowiązujący w całej monarchii, a ty­
czący się zastosowania art. 2 i patentu z dnia 19. września 1857, 
którym ustanowioną została nowa moneta austryacka do obiegu i 
do stosunków prawnych. Treść tego patentu podajemy tu nastę­
pnie :

1. Stopa pieniężna zaprowadzona patentem z d. 19. wrze 
śnia 1857, według kiórego z jednego funta czystego srebra wy­
bijać się ma 45 zlot, pod nazwą „monety austryfrckiói“, wchodzi 
w prawne i jedyne używanie z dniem 1. listopada 1858, i odtąd 
stanowić ma jedyny prawny pieniądz w całój monarchii: a wszyst­
kie inne rodzaje pieniędzy ustają od tej pory.

2. Wszystkie dochody i rozchody państwa mają być liczo­
ne od Igo listopada na len nowy pieniądz w całój monarchii; a 
wszyalkie księgi kasowe i urzędowe na nową monetę inają być 
prowadzone.

3. Począwszy od Igo stycznia 1859 r., wszystkie księgi i 
rachunkowość cala gmin, korporacyj zostających pod nadzo­
rem rządu, stowarzyszeń i zakładów na cele publiczne, jako to; 
banków, instytutów pieniężnych i kredytowych, kolei żelaznych 
itp., mają być prowadzone w nowój monecie austryackiój. Wła­
dze polityczne mają tego dopilnować.

4. Jeżeli od Igo listopada 1858jakakolwiek ilość pieniężna 
wyrażoną będzie w ustawach, rozporządzeniach władz publicznych 
bez wymienienia gatunku monety, wtedy takowa ilość uważaną 
będzie jakby była w monecie austryackiój. To samo tyczy się 
orzeczeń sądowych w sprawach cywilnych względem skarg lub 
podań zaniesionych pTzed sądy po lym listop. ’1858. Co się ty­
czy orzeczeń wydanych na zasadzie skarg lub podań zaniesio­
nych przed tym dniem, pozostać ma według dawnych rozporzą­
dzeń. Co się tyczy umów prawnych od dnia Igo listopada, jeżeli 
nie ma wymienionego wyraźnie rodzaju pieniędzy, domysł pra­
wny przemawia za nową monetą austryacką, o ile prawne do­
wody nie w-ykażą zamiaru użycia innćj monety.

5. Wszelkie zobowiązania się z tytułu prawa pry* istnego ,,, 
jęte przed I. listopada 1858, a po tym d.iiu dopiero spełnić się 
mające, jeżeli są obliczone na następujące monety, mają być 
uiszczane w tym stosunku w monecie austryackiej :

- 100
100
100
100
100

Zobowiązania w dawniejszych monetach podejmowane, a 
których stosunek do monety konwencyjnej jest prswnie ozna. 
czorty, dadzą się wedle tego obliczyć. Osobno wydane zostaną 
z urzędu tabele redukcyjna dotychczasowych monet na nową au­
stryacką monetę.

j 6. Według powyższego porównania wartości monet, obli- 
! czone będą wszystkie zobowiązania się tyczące się długów pań­

stwa, jak niemniej wszystkie należylości ze skarbu wypłacane, 
lub tez do skarbu przypadające, dopoki no remi prawami i roz­
porządzeniami cyfra tych obustronnych należylości nie zostanie 

. obliczoną na nową walutę. To* samo odnosi się do należytości 
na rzecz instytutów publicznych lub funduszów, gmin, korpora­
cyj i osób. lub toż od nich przypadających, jeżeli obowiązek 
płacenia po dniu 31. października r. b. polega na jskowem pra­
wie lub rozporządzeniu.

7. Pieniądze złote bicia krajowego, uważane dotąd za pra­
wem przepisaną monetę, tudziez prawny obieg zagranicznych pie­
niędzy złotych, o ile takowy byt dotąd dozwolony, ustać ma od 
Igo lipca 1858 r.

8 Wypłaty opierające się na tytule prawnym przed d. 1. 
listopada r. b. powstałym, jeżeli mają nastąpić w pewnój wyra­
źnie zawarowanój liczbie jakowych pieniędzy złotych, mają być 
w tychże pieniądzach złotych uiszczone Wypłaty z tytułu pra 
wnego powstałego przed dniem 1. lipca r- należące się „w 
zlocie" lub „w pewnój oznaczonej monecie złotej,-‘ mają być 
uiszczone według dotychczas istniejących przepisów prawnych.

9. Wypłaty należące się w pewnym oznaczonym rodzaju 
monet srebrnych zagranicznych, muszą być w takowych uiszczo­
ne również po d. I. listopada r. b. Wypłaty oparte na pożycz­
kach, które w skutku rozporządzenia cesarskiego z d. 7. lutego 
1856 r., w pewnym oznaczonym rodzaju monet srebrnych kra­
jowych, lub w ogólności « monecie brzęczącćj mają być pro­
centowe i zwrócone, muszą byc według prawnój wartości monety 
zawarowanej umową na zasadzie stosunku monet pod §. 5. oi. 
niejszego patentu, obliczone w nowój monecie austryackiej no­
wego bicia, albo w monecie dawniejszego bicia wedle wartości 
oznaczonej « tym patencie.

1‘). Wszystkie wypłaty liczone na banknoty, jak również 
wszystkie te, w których na mocy patentu z dnia 2. czerwca 1848 
i rozporządzenia cesarskiego z dnia 7, lutego 1856. bilety banku 
narodowego austryackiego przyjmowane być muszą w pelnój 
wartości imiennej monety konwencyjnej, mogą być aż do dal­
szego rozporządzenia w tym samym sposobie uskuteczniane.

11. Wszystkie pieniądze srebrne i zdawkowe krajowe bite 
według innó) stopy pieniężnej niż ta, jaką zaprowadza sięWmyśł 
patentu z d. 19. września 1857 T-, “ które mają obecnie kurs 
prawem pczepisa-iy, ściągnięte będą i wycofana z obiegu za od - 
dzielnemi retoorządleniami minis'ra skarbu, skoro się to okaże 
stósownąiT. i możliwem. Prawem przepisana wartość talarów 
lowanckich i dozwolony dotąd obieg prawny monet srebrnych 
zagranicznych, ustać ma od 1, listopada r. b.
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I do nieba wiecznie! 
Pozostał kwiat różany, 
Nasz Jezus kochany, 
Z grobu kamiennego, 
Gdzie był za umarłego. 
A gdy teraz powstał, 
Nam radości dostał, 
Z tej radości. 
Winszuję Ichmości, 
Rac/kę podnoszę, 
Wołoczebne proszę.

ho o
talar koronny 
*/2 talara kor. 

talare kor.

1929,
5.9

się 
po- 
złr.

w Wiedniu eskontować wylosowane obligacye. 
Z c. k. dyrekcyi funduszów indemnizacyjnych. 

Lwów 1. maja 1858.
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6067,

34
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236.000

nr 2023 
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kich niemal przychodniów, to zabytek naszej starodawnej 
gościnności ; a obdzielanie jajkiem i święconem, rodziny, 
przyjacół, znajomych, domowników, sług, bez różnicy sta­
nu i stroju, przypomina ten typ patryarehalny właściwy 
pierwotnym urządzeniom społeczeństw słowiańskich. Jest 
coś nadzwyczaj rozczulającego, w tej wzajemnej wszyst 
kich dla się uprzejmości, stopniującej się aż do zapomnie­
nia wszelkich krzywd i uraz. Nasza gościnność wielka­
nocna jest pięknem zaiste uosobieniem zmartwychwsta­
nia Zbawiciela, który ludy całego świata obdzielił całem 
bogactwem swych ‘wiełkich nauk. Jest to zaprawdę u nas 
święto zmartwychwstania wszystkich uczuć wzajemnej 
miłości, równości i braterstwa przed Bogiem. (»dy tyle 
innych rodzimych zatarło się obyczajów', cieszmy się, że 
przynajmniej obchód uroczystości wielkanocnej zachowuję 
się u nas dotąd, i mimo wpływu tylu obcych zwyczajów 
i nawyczek, pozostał jako ślad naszego dawnego układu 
obyczajowego i społeczeńskiego.

Myśli te poddał nam artykuł, jaki wyczytaliśmy w 
Gazecte Codziennej, który też dla tego w niejakiem 
skleceniu pozwolimy sobie przytoczyć. Wszak obrazki 
takie mają dla nas zawsze powab niemały, bo — stoso­
wnie do naszego dawnego przysłowia „wszędzie dobrze, 
w domu najlepiej" — są to obrazki rodzime.

We wszystkich klasach społeczeństwa, wszędzie za­
chowują zwyczaj przodków naszych w sporządzeniu świę­
conego, i w składaniu życzeń po domach znajomych i 
szanowanych. Stosownie do erościnności narodu naszego 
ze krwi pochodzącej i w całym święcie już znanej, świę­
cone bywa wszędzie wedle możności sute i urozmaicone. 
Co tylko jest przedmiotem chowu w gospodarstwie wiej- 
skiem, wszystkiego tego wykwintne próby, przekształcają 
się w gustowne ozdoby ogromnych stołów. Rogacizna i nie­
rogacizna. ptactwo domowe i zwierzyna, wśród bab, ma­
zurków i placków rozmaitego nazwiska rozmieszczają tak 
szykownie, że samym swym widokiem wzniecają apetyt, 
po czem następuje koniecznie pragnienie, które daje po­
wód do rzęsistych zdrowiów i wiwatów.

W pośród uczt i radości osób zamożniejszych, nie 
przepominają nisdzie o wsparciu ubogich już cząstkami 
święconego, już skromnym datkiem pieniężnym. Żaki gro­
madkami chodzą od domu do domu, zbierając wołocze­
bne (słowo używane w wielu częściach Polski, pochodzi 
od wyrazu „wołoczyć się, włóczyć") i witają gospodarstwo 
następną oracyą: 
Ja mały żaczek, 
Jakby robaczek. 
W szkole nie bywałem, 
Rószczki nie widziałem.
Rószczka zielona, 
Z drzewa łomiona, 
Małe zaś dziatki, 
Po drodze stały 
Jezusa witały : 
Witam cię Jezu '.
Witam serdecznie. 
Wiedź _<nas do szczęścia,

A gdy już dostanie

chalne. Zastawienie stołów pełnych jadła dla gości i wązyst- > mająpa, i ustawia się tak, żeby jeden koniec był wznie-

pożądany przybytek do swej 
torby lub kobiałki, wówczas kończy oracyę temi słowy: 

Czapeczkę zdejmuję.
Pokornie dziękuję.

U Filiponów zwyczajem jest podczas tych świąt ca­
łowanie w usta wszystkich bez względu na równość wie­
ku i płci, na dowód radości ogólnej i miłości braterskiej. 
Kobiety jednak wymagają przy tym obrzędzie od męż­
czyzn pisanki, czyli jajka kraszonego, to jest farbowa­
nego, które podając męzczyzna mówi: Chrystus wo ■ 
skres! Odbierając godło wielkanocne odpowiada: Wo 
istinu UBOSkres! (rzeczywiście zmartwychwstał) i w ów- 
czas już śmiałe pocałowanie następuje. W święconem 
jak u nas baranek przedstawia zwycięztwo niewinnej 
ofiary, i koniecznie krasić musi stół jadłem zastawiony, 
tak u Rosyan pascha, czyli piramida ze świeżego sera
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Moneta zdawkowa srebrna, 
z r. 1848 i 1849

Moneta zdawkowa miedziana.
krajcarówka
krajcar alco 5 centymów wlesklcb . . 
centymy.. - t

*/, krajcar i 1 centym...............................
13. O ile banknoty wydane na monetę srebrną według 

stopy konwencyjnej (20 zt.) muszą być przyjmowane na mocy 
praw obowiązujących zamiast gotówki, obliczane być mają aż do 
ich ściągnienia, na monetę austryacką w slósunku: 105 zt. mo­
nety nowej austryackićj za 100 zł. monety konwencyjnej.

14 Przyjmowanie monet związkowych (1 i 2 talarówek) 
wybijanych na zasadzie patentu ces. z d. 19. września 1857 r. 
jest obowiązkowe tak w obiegu prywatnym jako i w kasach 
rządowych, gminnych, instytutowych i wszelkich publicznych, a 
mianowicie w wypłatach wekslowych w zupełnćj ich wartości 
I'/, i 3 ztotych austr., a to wtedy nawet, jeżeliby obowiązek 
wypłaty zastrzeżony był w pewnym oznaczonym 
krajowych austryackich. Wypłaty zastrzeżone w 
kowej, uiszczane być muszą w tćjze monecie.

15 Jedno- i dwutalarowe sztuki monety

616 na 50 złr.. nr 636 na 230 ztr., nr. 
nr. 725 na 50 zlr., nr. 750 

nr. 1437 na 1370 zlr., nr. 1801 na 280 zlr.
nr. 2236 na 50 zlr., nr. 2258 na 50 zlr.,

nr. 2561 na 800 zlr., nr. 2855 na 50 zlr.,
nr. 3572 na 1100 ztr. i

Nr. 2100. Na przedsiębrane™ 30go kwietnia 1858 
pierwszem losowaniu obli^acyi indemnizacyjnych lwów- 
skiego okręgu administracyjnego. wyciągnię(0 zostały.na­
stępujące kałegorye i numera obligacji-.

Ż.9 sztuk z kuponami na 50 zlr., a mianowicie:
Nr. 52, 153, 203, 404. 1106, 1295, 1309, 1323, i586, 1754ł 

1892, 1973, 1998, 2423, 2980, 2995, 3095, 3637, 3898.

raza na'T’ydlo w całej Polsce- 
gdzie się w oatatnich czasach pojawiła, przytłumiono lekową zu 
pełnie.

* Kraków dnia 4. maja. Handel zbożowy ustal jwawue 
zupełnie; dowóz zza granicy bardzo mały, ptzyczem i ceny ni­
skie, albowiem niema teraz s'zpekułantów’ którzy z -vkle obćemi 
pieniędzmi interesa robili. Prócz pszenicy na potrzebę niiojrc.o- 
wą. o inne gatunki zboża nikt się nie dopytuje.

* Lwów 3. maja. Na dzisiejszym targu znajdywało 
155 sztuk bydła rzeźnego. Cały sł’?d został sprzedany na 
trzebę miasta. Za wola najlepiej °Pasnego płacono 62 do 67

jest konięczną pkrąsą święconego, o której codziennie 
rozpoczynać się musi pożywanie darów przysposobionych.

U Litwinów kieuszinis (jajko) jest najważniejszą 
oznaką świąt wielkanocnych; przyjęcie w domu gościa 
zamożnego czyli biednego, nie będzie stosownem. jeżeli 
mu się pisanek nie da. Zamiłowanie do jaj tak jest wiel­
kie, /y.e od wieków obmyślone są gry celem nabywania 
wielkiej liczby onych. Najpowszechniejsze jest bicie jaj, 
przypominające męztwo i waleczność przodków tego na­
rodu. To też chłopaki i parobczaki spotkawszy się gro­
madami, po przywitaniu się, mówią do siebie: muszkin 
kreuskiąus {bijmy, jaja). WtjęL próbują moc ich, bijąc 
zwolna o zęby, i przysłuchując się ieh dźwiękowi, po­
czerń jeden nastawia czubek jaja, drugi z wierzchu swem 
wypróbowanem Lijd; nie wolno w bok uderzać, tylko 
koniecznie w czubek; czyje jajko pęknie, to przegrał, 
i oddać je musi zwycięzcy. W pierwszy dzień świąt 
bije się tylko w nosek, a to dla ważności święta; w dru­
gi 1 następne dnie, po przebiciu noska odwraca się tak 
zwana puszka, to jest grubszy koniec jajka, i jeżeli oba 
końce rozbite będą, wówczas tylko uważa się za prze- 

omottł .a ub .71 <!«".■ ,« . - ' < ’ r
graną.

Druga gra jest toczenie jaj. Na równej ziemi lub 
podłodze kładzie się żłobek drewniany, lub najczęściej 
łubek, to jest kora z drzewa, kształt żłobka bez końców

Przy ciągnieniu losów hr. Keglevicha. przedsięwziąłem w 
Wiedniu d. lg<> maja, wyprały następujące ntimnra główne wy. 
prane: Nr. 59.203 14.000 złr., nr. 31.331 2500 ztr.. nr. 16341 
i 53 193 po 500 złr... nra. 33.410, 31963. 55.673 po 200 zlr’ 

nra. 1883, 7333, 3569. 44124 i 61 279 po 100 złr.
- '' 9i _____

Gospodarstwo, przemysł i handel.
* W Aubśrn (w Anglii) wynalazł niejaki Wiliam Ward 

ma szynę do wyciskania kul z ołowianego drutu, i otrzymał na 
to przywilej Muszyna ta wkręca drid nawinięty na walec 
w siebie, i kraje na kąwalki j»k do potrzeby, na kule każdego 
kalibru. Odcmki wpadają do formy, i wychodzą po chwili z pod 
prasy w pożądanym kształcie. Maszyna. pęiUona porą, obraca się 
w jednej minucie 25 razy, i wyrabia w tym samym czasie 200 
kul, wyrzucając za każdym obrotem p0 (,jrn yjuk.

* Z Podoła pisze Adam Pług do tżazely Codziennej 
(w Warszawie), że na calem Podolu nie ma ani jednegc introli­
gatora. Gdyby.jaki osiadł w którymkolwiek miasteczku, wyszedł 
by bardzo dobrze. •

Komisyja europejska dunajsk* w (lataczu, rozpisała licy- 
tacyę na dostawienie wielkiej ilości drzewa do robót przy ujściu 
Dunaju (Suiioy). To rozpisanie zasługuje na tein większą uwagę, 
że i nasze lasy podkarpackie mogą zn deźć tam znaeznv odbyt.

* Turcy coraz więcej okazują zamiłowania do cywilizacji 
europejskiej. To zamiłow anie zwrócił,, sję teraz na powozy wie­
deńskie. Fabrykanci Wilman i BaUer co tygodnia w'ysylają po 
kilka sztuk do Kopstagtyaąpola, rachując każdą po 2060 zlr.

* Ze Sz.Iązka donoszą, ie roboty około roli oprócz sa­
dzenia kartofli, zupełnie zostały ukończone. Z powodu trwającej 
posuchy niezeszły atoli zasiewy wtosenne. Oziminy wyglądają 
przecudnie, wszelako i tym przydałby sję ciepły deszczek. któ­
rego wyglądają z upragnieniem. Geny zhoża są bezprzykładnie 
niskie.

* Według najnowszych doniesień, z królestwa, ustala za­
raza na bydło'w całej Polsce- Toż. samo i około Terespola.

Ciągnienia loteryjne
W Wiedniu d. Igo maja. 36. 68. 44. 38. 52.
W Pradze „ „ „ 69. 42. 36. 68. 16.

Dwuzłotówka czyli skud .
Złotówka czyli */a skuda . .
*/, złotego czyli dwudriestówka (cwancygier) nowego 

bicia. */io czystego srebra, także lir austr. , — 
*/, zlot, czyli cwancygier dawnego bicia, 9'/, łóta czy­

stego srebra
’/, zlot. czyli

Rozmaitości.11**1
Wielkanoc w Polsce.

Nigdzie nie obchodzą świąt wielkanocnych z taką 
uroczystością, jak na naszej ziemi. Święto to chrześ' iań 
skie zmartwychwstania, najszczytniejsza pamiątka cudu i 
łaski bożej, snąć najmocniej pr/ylgnęla do serc i obycza­
jów słowiańskich, bo się przy niej najdobitniej odznaczyć 
mogły gościnne serca Słowian i ich obyczaje palryar-

12. Począwszy od d. I. listopada 1858 r. następujące ro­
dzaje pieniędzy, az do chwili wyw’olania każdego z nich z obiegu, 
liczone byc mają i w następującej wartości przez każdego przyj­
mowane być muszą:

związkowej na 
zasadzie traktatu menniczego z d. 24. stycznia 1857 bite w kra­
jach, które należdly tło tego traktatu, uważane są pod każJym 
względem jak jedno- i dwutalarówki związkowe austryackiego 
bicia.

16. Dwutalarówki (3'/, zl. stopy 24'^j bite dotąd w kra- 
ja b związku celnego niemieckiego w moc umowy monetarnej 
z d. .'0. lipca 1838 r. jako moneta związkowa, uważane będą 
pod każdym względem na równi z dwutalarówkami bicia austry­
ackiego.

17. Talary 14 stopowe państw, które przystąpiły do umo­
wy monetarnej z d. 24 stycznia 1857 r., mają ważność nieogra­
niczoną w wartości l*/, złotego austr. w ca ej monarchii, tak 
jak gdyby były bite w Austryi.

18. Nikt nie jest obowiązany przyjmować w monecie zda­
wkowej kwotę dochodzącą lub przenoszącą ’//zł.; a znów nie 
można odmówić przyjęcia monety zdawkowej krajowój, jeżeli 
wyplata nie dochodzi ’/, zl.

19. Minister skarbu oznaczy ka’y. w klóryrh będzie mo­
żna wymieniać na żądanie monetę zdawkową na srebrną, jeżli 
suma wymienić się mająca nie wynosi mniój nad 40 zł. mo- 
nelq zdawkową srebrną, u 10 zl. miedzianą.

20. Korony i int/koiany na zasadzie umowy z d„ 24. sty- 
cznia 1857 bite w krajach, które do tej umowy przystąpiły, po­
stanowione będą pod każdym względem na równi z monetą zwią­
zkową złotą stępia auMryackiego i przyjmowane być m*ją tak 
jak i te w kasach rządowych i w obiegu.

21. Nie wolno jest zakładom publicznym pod nadzorem 
państwa zostającym, mianowicie instytutom pieniężnym, kredy­
towym i bankom, zastrzegać sobie wypłatę bądź w srebrze bądź 
w zlocie wedle z góry oznaczonego stosunku wartości do srebra. 
Warunek podobny jest nieważny, a wypłata uskutecznioną być 
ma w monecie krajowej prawem przepisanej.

22. Minister skarbu upoważniony jest za porozumieniem 
się z ministrem handlu oznaczyć wartość, po za którą monety 
zagraniczne złote i srebrne nie mogą być wydawane i przyjmo­
wane w wypłacie; tudzie| wymienić te zakłady przedsiębiorcze 
rządowe, które przyjmować mają nadal wypłatę w monetach 
złotych krajowych i zagranicznych wyjątkowo i oznaczyć wartość, 
w jakiój takowe przyjmować będą w stosunku do srebrnój mo­
nety.

23. Ministrowie skarbu i sprawiedliwości polecone sobie 
mają wykonanie niniejszego patentu.

— Równie pod dniem 27gS kwietnia wydany został'patent 
cesarski obowiązujący w całej rr anarchii, a tyczący się ściągnię­
cia papicdowćj wałUŚy wie8ei>skłćj i przedłużenia terminów 
wymiany wszystkich innych znaków papierowych rządowych; al­
bowiem na mocy traktatu monetarnego z dnia 24. stycznia 1857- 
z.a wprowadzeniem nowćj monety wszelkie inne 'dawniejsze wa­
luty ustać muszą. Z dniem przeto, Igo lipca 1858 wychodzi zu­
pełnie z obiegu papierowa waluta wiedeńska, zaprowadzona pa­
tentem z dnia 2(>gO lutego 1811 i nie będzie po tym dniu przyj­
mowaną ani w kasach ani w prywatnym obiegu. Po ten dzień 
przyjmowaną będzie w miejsce wypłat naznaczonych na monetę 
konwencyjną, w stosunku do ńiój jak 250 do 100. Wszystkie 
kasy wymieniać będą tę walutę wiedeńską na banknoty mon. 
konw. do końca października r b. K1o~odow iązany jest płacić 
w walucie wiedeńskiej, może w niej wypłacać w stosunku 250 
do too zjr. m. k., lecz po upływie tego czasu musi płacić ino 
netą austryacką. licząc za 100 zlr. w. w. 42 zl. tr.on austr

JCMośc zezwala z łaski, aby rozmaite rodzaje monet pa- 
pinowych wydanych przez skarb od roku 1848 i już wywołanych, 

jmieniane były dzień Igo lipca r. b., ażeby od tego dnia 
za en pomienicny znak pieniężny nie był juz w obiegu.

,i *'),3’or.z^''Łen'° ministerstwa skarbu z d. 28- kwietnia 
r. . og asza, J. wolą jest cesarską, aby setne części złotego 
aus.rjac le80- na które tenże dzielić się ma, otrzymały nazwę 
po niemiec u ''«/rreKyser <noWy prajcarj a p0 włosku Soldi au- 
ttriaci. . n ■ - I *1.

82 sztuk z kuponami na 100 zlr., a mianowicie: 
Nr. 20, 119. 600, 951, 1307, 1640, 1819, 1989. 2086, 2106, 

2378, 2467, 2487 , 2855, 3106, 3234, 3441, 3565, 3605, 3744,4288,
4511, 4801, 5187, 5372, 5497, 5583, 5688, 5779, 5875, 6007, 6043,
6145, 6157, 6207, 6284, 6339, 6997. 7017, 7148, 7157. 7202,7215,
7519, 7612, 7637, 8161, 8409, 8800, 9193. 9204, 9322, 9333. 9391.
9744, 10.547, 10.655, 10.854, 10.959, 11-159, 11.239,11.560,11.833, 
11.974, 12.375, 12-441, 12.515, 12 616.12.793. 12 884, 12 951, 13 171, 
13 189, 13.225, 13.595, 14.273, 14.593,14.774, 14.868, 14.923, 15.010, 
15.098.

18 sztuk z kuponami na 500 zlr., a mianowicie; 
Nr. 25, 268, 313, 627, 707, 719, 1076, 1294, 1324, 1910, 
2112, 2373, 2544, 3185, 3571. 3895, 4428. 
sztuk z kuponami na 1000 zlr., a mianowicie: 
Nr. 472, 480, 717, 830, 849, 1211, 1269. 1407, 1478. 1514, 
1736, 2102, 2107. 2184, 2353. 2514. 2612, 27K. 2712.3018,
3141. 3194, 3213, 3742, 4482, 4869, 4934, 4963. 5298,5517,

owi, 6604, 6605, 6868. 6899, 7356. 7384. 7413, 7504^7606, 7JOB.
7710, 7897, 8134, 8257, 8269. 8587, 8734, §862, 9303,‘9922, 9978,

10 169. 10.438, 10.757, 10.800 11.107.
10 sztuk z kuponami na 5000 ztr.. a mianowicie: 

Nr. 26, 264, 364, 434, 624, 628. 748, 787, ojg, jają.
10 sztuk z kuponruni na 10 000 ztr., a mianowicie: 

Nr. 409. 587, 720, 773. 923. 953, 1259. 1306, 1325, 1,344.
22 sztuk litera, J, a mianowicie:

Nr. 29 na 400 zlr.. nr. 150 na 1300 zlr., nr. 408 na 550 zlr., 
’. 521 na 50 zlr;, nr

657 na 50 zlr., nr. 692 na 1000 zlr., 
na 50 zlr., 
na 100 złr.
400 zlr..
50 ztr., nr 3392 na 300 zlr.,
100 zlr. Razem 235.530 zlr.

Nakoniec wyciągnięto lit. A. obligacyę nr. 2136
Z częściową kwetą......................... ...
Zatem wylosowano w ogóle .................... .

Powyższe obligacye będą z wylosowaną częścią ka­
pitału w 6 miesięcy, licząc od dnia wylosowania, wypła­
cane gotówką w c. k. kasie funduszów indemnizacyjnych 
we Lwowie z zachowaniem istniejących w tćj mierze 
przepisów, a oraz wyda ta kasa na niewylosowaną część 
lit. A. obligacyi nr. 2136 nową odpowiedną obligacyę.

W przeciągu trzech ostatni* h miesięcy od terminu 
wypłaty będzie także c. k. uprzywilejowany bank austry- 
acki
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siony od ziemi, a drugi leżał na samej ziemi. Przy końcu 
dotykającym podłogi lub ziemi, trochę się nasypuje pia­
sku, dla tego, żeby jajko upadając z wysokości na twar­
dą podłogę nie stłukło się. Do tej gry zbiera się osób 
kilka lub kilkanaście, i każda puszcza jajko po łubku. 
Czyje jajko w toczeniu się trafia na inne już leżące na 
placu, ten wygrywa i zabiera wszystkie trącone jaja. Gry 
te trwają aż do Zielonych świąt.

Kronika.
* Dnia 7 b. m. odbyty się w kościele 00. Jezuitów egze­

kwie r.a duszę ś. p. J. Odelgiewicza b. wicebucbaltera. Z wielką 
przyjemnością słyszeliśmy przy tej sposobności zamiast zwykle 
używanej muzyki na rzniętych i dętych instrumentach, która czę­
sto byłaby na każdem innem miejscu stosowniejszą, niż w ko­
ściele, piękny śpiew chóralny wykonany pod dyrekcyą i przez 
uczniów nauczyciela śpiewu p. Wygrzywalskiego.

Tego samego dnia odprawiono o godzinie 9. rano w ko­
ściele paiafialnym u św. Mikołaja nabożeństwo żałobne za duszę 
ś. p. Adama Kłodzińskiego, b. dyrektora zakładu narodowego 
imienia Ossolińskich.

* Właściciel Lubyczy w obw. żółkiewskim p. Ludwik Zie­
liński, ofiarował na fundusz szkoły rolniczej w Dublanach obli- 
gacyę pożyczki państwa na 50 złr. z kuponami.

* Oddział obłąkanych ma być w krótce przeniesionym 
z głównego szpitalu lwowskiego do gmachu Kisielki na żół- 
kiewskiem ptzedmieściu.

* Z pierwszemi dniami maja pojawiła się u nas w kraju 
jakaś mania do samobójstwa. Donosiliśmy w numerze ostatnim 
o samobójstwie w Brodach; teraz donosi Czas, że między Zwień- 
czycą a Boguchwałą pod Rzeszowem znaleziono niejakiego p. 
Mullera b. oficera zamieszkałego we Lwowie z roztrzaskaną cza­
szką a krucicą w ręku. C nas we Lwowie zastrzelił się tętni 
dniami porucznik Loewin; prócz tego powiesił się majster kra­
wiecki Józef Kierko.

* Dramat pod tytułem „Przekupka paryska” dany w środę 
na dochód p. Aszpergerowej, wypadt dla beneficyantki bardzo 
pomyślnie, bo miejsca wszystkie były zajęte — przeciwnie zaś dla 
publiczności. Publiczność rozeszła się o wpół do 12. bardzo 
niezadowolona, wybór bowiem sztuki byt zupełnie nieszczęśliwy-

’ Dziś umarł nagle o godz inie 8mej rano dyrektor nie­
mieckiego teatru p. Józef Glóggl.

Kurs Lwowski « dnia 6. Maja 1858.
Dukat holenderski....................................................   . 4 44
Dukat cesarski.............................................................. 4 47
Rosyjski pól-imperial..................................................... 8 17
Rosyjski rubel srebrny 1 36
Pruski talar kur................................................................ 1 32'/,
Polski kurant i pięciozłotówka.........................  1 10
Galicyjskie listy zastawne 1 ... ............................... 79 20
Galie, obligacye indemniz. > bez kuponu............... 78 40
Pożyczka narodowa j ........... 83 30

Kurs Wiedeński z dnia 6. Maja. 1858.
Obligacye rządowe 5 % M *00 złr..................................82*/,

de'lo 4‘/, ».....................................................72
detto 4 „ , ......................................
detto 3 „ , „ ...............................
delto 2*/, „ „ ......................................-

Pożyczka z losow. z r. 1834 „ . ............... ... —
. . , 18<9 , „ ....................... .... . 30*/,

, 1851 „ „ ...............................109«/m
Pożyczka naród. „ 1854 „ , ................... ■ 84*/,,
Obligi banku . ............................................ —

» indemniz. austryj. . , ...............................—
» » galicyj. , „ . . ....... ...................... 79’/,

Akcye banku naród, za 1000 złr................................... 974
„ tow. kred, na 200 złr.......................................... 243*/,
„ żeglugi parowej na Dunaju 500 złr............... 539

Listy zastawne galicyjskie........................... ... —
Akcye kolei żelaznej północnej 1000 ztr.......................1817
Promessy kolei żelaznej galicyjskiej za 100 złr. ... —

Augsburg za 100 złr. cwancygieramt............... .... 106
Bukareszt za 1 złr. a vista par...................................... 262*/,
Hamburg za 100 mark, banko . . ................... ... . 77’/,
Londyn za 1 ft. szterl...................................................... 10.18
Medyolnn za 300 lire austryjackicb.............................. —
Paryż za 300 franków..................................................... 123*/,
Dukaty austryjackie •/,..................................................1’/,
Srebro.................................................  , • 6

Wykaz
zmarłych w mieście Lwowie w miesiącu kwietniu 1858. 

Zmarto ogółem osób 210., Chrześcian 206, Żydów 64; mię- 
dzy temi dzieci 126. — Ze zmczniejszych osób: Torosiewicz 
Maurycy, obywatel ziemski. Solski Kajetan, obyw. miejski Bazony 
Józefa, małżonka urzędnika powiat. Gutwein Magd, wdowa po 
komisarzu cyrk. Zirnwurz Franciszka, małżonka kapitana. Engel 
Jan, wiceregistrator sądu krajowego. Reichenberg Hipolit, aktu- 
aryusz izby handl. Komorowski Józef, były mandataryusz, Bony 
Laurenty, obyw. miejski. Sabat Dyonizy, teolog semin. gr. kat. 
Funk Karol, technik z Pragi. Brzozowska Krystyna, była dzie­
rżawczyni, Mielnik Paweł, asystent finansowy, Głogowski Jan, 
obywatel wiejski, Scheibenręiter Jerzy, pocztmistrz.

ansie
Dyrekcyą zakładu kąpielowego 

w Gleiclienberg w Styryi,
podaje do wiadomości, że od 15go kwietnia przedsięwzięto te­
goroczne napełnianie flaszek wodą mineralną, i poleca takową 
w celu obstalunków z tą uwagą, że dla ubezpieczenia kupują­
cych od możliwych fałszowań, wszystkie flaszki tego zakładu 
opatrzone są szczelną pokrywką z cynku i nadpisem wyciśnię­
tym w szkle, oznaczającym gatunek wód mineralnych, oraz i 
rok ich napełnienia Woda Gleichenbergska pochodzi z różnych 
źródeł, i według doświadczeń lekarskich działa w rozmaity spo' 
sób ; tak

Woda ze źródła Konstantego
(Coii|taiitiiique(re),

skutkuje: a) we wszystkich chorobach zaflegmienia kanałów od­
dechowych, w chrypce, w grypie i w jej następnościach, w ka­
tarze chronicznym i t, p., b) wzmacnia szczególnie organa tra­
wienia, niszczy wszelkie kwasy żołądka, zgagę, odbijania się i 
wzdęcie; działa dobroczynnie na zle wydzielanie się żółci, na 
hypochondryę, zatkanie i uieregularności; c) na organa moczo­
we: kurcze, katar i hemoroidy pęcherzowe, na skłonność do 
kwasów i tworzenie się kamienia w pęcherzu, zresztą na niere- 
gularność kobiecych menstruacyi, na cierpienia szkrofuliczne i 
reumatyzmowe.

Woda ze źródła Jana 
(Oojjanntsfiruimen), 

jest wybornym środkiem do uzupełnienia kuracyi wyż wyszcze­
gólnionych chorób; gdy zaś w innych przypadkach, gdzie żelazne 
wody są skutkujące, przysługuje się jako środek przygotowawczy 
przed rozpoczęciem kuracyi, silna woda ze źródła „pustelnika” 
(Klausnerquelle). Dyrekcyą zawiadamia oraz, że źródło „Jana” w 
uptynionej jesieni jak najstaranniej zaopatrzone i rozszerzone zo­
stało, a przezto wytrysk wody nietylko wiele teraz zyskał na 
swojej mocy i klarowności, lecz oraz najcelniejszym źródłom 
monarchy! wyrównywa, przewyższając je zarazem treścią węgls- 

nu. Woda ze źródła „Jana” zaleca się prócz swoich uleczają­
cych własności, jako napój chłodzący i przyjemny, szczególnie z 
domieszaniem wina.

Woda ae źródła pustelnika
(Xfausnerqueffie),

śluzy jako doświadczony środek przeciw wadom, pochodzącym 
z niedokładnego tworzenia się krwi, przeciw bladaczce, osłabia­
jącym krwiotokom po ciężkich połogach, przeciw osłabieniu po 
febrach tyfusowych i po zbytocznem plynieniu nasienia, prze­
ciw niepłodności, hysteryi, zatamowaniu lub z kurczami połączo­
nej menstruacyi i I. p, I ta woda, podobnie jak woda ze źródła 
„Jana” musuje, gdy z winem przymięszana, i jako napój przyje­
mny i ochładzający wielką ma wziętość.

Wody Gleichenbergskie 
zawsze świeżego napełnienia 

znajdują się zapasem 

me tmoroie u Karolu Sdjiifiutlja, 
przy ulicy krakowskiej pod Nr. 150.

• Zamówienia na te wody w większych partyach, czynią 
się wprost „do dyrekcyi zakładu kąpielowego w Glelchen- 
berg w Styryi.” (1-3.)

BAISA

Cl—I)

Podpisany donosi szanownej Publiczności, ze posiada nie­
zawodny środek, BALSAM przeciw wszelkiemu bólu, psuciu i 
osłabieniu zębów i dziąseł, który to środek od wielu lat w spo- 
mnionych cierpieniach z najlepszym skutkiem używano — Ta­
kowy dostać można u podpisanego we Lwowie pod I. 298, ulica 
wałowa, — flaszeczka po 2 złr. m. k.

Wincenty Kraj big,
magister chiruigii i akuszeryi.

Jan Workiewicz, ekonom ukwalifikowany 
do gospodarstwa polnego, posiadający zalecające świadectwa, 
szuka bdpowiednej posady. — Bliższą wiadomość powziąść mo­
żna w- redakcyi „Przeglądu powszechnego.” (1 — 1).

Nasienie konopi olbrzymich,
łót wiedeński po 10 kr. m. k , można dostać we Lwowie w han 
dlu Karola Scliubutha przy ulicy krakowskiej pod Nr. 150.

wrjl |j(Sl w dojrzałym wieku, która gospo
O mI Carstwo rozumie, także chętnie

BwL Rw /jHś i dozór nad dziećmi obejmie, źy
[“J™ /■rM! czy sobie u jakiego państwa w

. mieście lub na wsi za mierne warunki umieścić. - Listy prosi 
i się adresować W. B. w Stryju poste restante. (1—3 )

UWIADOMIENIE.

Jlcprfjentacfla &fa ^afiept, Jirabotna i -Bufiomint) 
szczytnie znanego, w c. k. państwie Austryackiem 

najstarszego, największego, najbogaciej uposażonego i najtroskliwiej uorga- 

nizowanego Zakładu zabezpieczającego pod Anną:

oznajmia niniejszym, że obok zwykłych zabezpieczeń, jako to: 

przeciw szkodom ogniowym, 
przeciw wszelkiemu uszkodzeniu 

towarów podczas transportu, 
tudzież zabezpieczeń 

kapitałów i rent na życie człowieka, 
udziela także jak w zeszłych latach, tak i w tym reku

Przyjechali do Lwowa od 3 do 6. maja.
PP. Malinowski S. z Rosyi. hr. Krasicki E. z Brodów, 

Mniszek A z Slubienka. Serwatowski W. z Bucmiowa, Kędzier 
ski J. z Mieczyszczowa, Horodyski L. z Przemyśla. Sroczyński F, 
i Bru’na. Rosorki K. z Jaworowa. Miskij W z Muninv, Męcińsbi 
F. z Huty zielonej, Kornwicki A. z Warszawy, Jabłonowski J. 
z Dolhego, Radzieje1-' ski E. z Ditkowiec, hr. Piniński L. z Grzy- 
malowa, hr. Rusocki J. z Lipiry dolnej, Bialobrzeski S. z Dzie- 
dzilowa. Nik"lajew icz J. z Uścia, hr. Donin Berkowski A. z Win­
niczek, Lencowicz E. z ZadwArza. Wieniawski S. z Przemyśla, 
Truskolascy S. j L. z Płonny, Masłow ski J. z Brzeżan, Bogdano­
wicz R. z Brzeżan, Drnhojewski M. z Tapina, Kuczyński L. z Łu­
bowa. Miliński F. z Helenko"a. Wybranowski R z Winogrodu, 
Jasiński Ks. z Rzymu, Górski M. z Kaszyc, Udrycki A. z Wiel­
kich mostów.

Wyjechali ze Lwowa od 3. do 6. maja.
PP. Gołaszewski M. do Hanciaronki. hr. Łoś T. do Na­

rola, hr. Drohojewski J. do Balic, Pięczykowski M. do Wybra- 
nówki, Przygodzki F. do S"kala, hr Starzeński S. do Derewni, 
hr. Drohojewski Z. do Kropielnicy. Serwatowski W. do Buczniowa, 
Szuinlański A. do Kuhajowa, Wiśniewski T. do Kokutkowiec. 
Zaleski -I. do Krakowa. Gotleb W. do Dolhomościsk. Grabowsk. 
A. do Budyniec, Horodyski L. do Ro«yi, Kopastyński S. do Gra- 
bownicy, Orlowski K. do Lisowiec, Mniszek T. do Rosyi, br. Ko­
morowski F. do Łuczyc, Malinowski" S. 0o Krakowa, Pajgert A. 
do Wiednia, hr. Krasicki E. do Liska, Świeża*ski A. do Szcze- 
piufyno. Torosiewicz M. do Połtwy, Szymanowski Fr. do Bobia- 
tyna. Wiktor J. do Sękowej Woli. hr. Dunin Borkowski S. do 
Polski, Bialobrzyski S, do Dziedziłowa, Gotleb K. do Dołhomo- 
ścisk, Kędzierski J. do Meryszczowa, Lencewicz E. doZadwórza, 
Mniszek A. do Slubienka, Mysłowski A. do Koropca, Wołodkie­
wicz M. do Rosochatego, Poborecki K do Uniowa, Stecki A. do 
Srodopolca.

Zabezpieczenie od Gradobicia 
na podstawie własnego funduszu, t, j. z obowiĄ®k^eni 

całkowitego wynagrodzenia szkody.
Wszelkie wyjaśnienia i blankiety do podań daje bezpłatnie albo podpisana Reprezentacya w błórze 
swojem we Lwowie, Pr^y placu Ferdynanda obok hotelu Langa, w Penthera 
kamienicy pod 1. 804'/4 na pierwszem piętrze, — albo jej ajeneye po wszystkich mia­

stach i znaczniejszych miasteczkach kraju naszego rozstawione i wyrażnem godłem zakładu 
„c. k. uprz:‘AZIEXDA ASS1CURATH1CE w Tryjeście* oznaczone.

Na listowne podania, w ięzyku polskim lub niemieckim napisane, z dołączoną premią (należytością asekura­
cyjną) udziela się zabezpieczenie od najbliższej 12. godziny południowej po przyjęciu podania przez Repre- 
zentacyą. , . .

Podpisanej Reprezentacji staraniem najusilniejfczem będzie usprawiedliwić zaufanie, któ- 
rem szanowna publiczność asekurująca się. dotąd ją zaszczycie raczyła.

Heprezeiitacya dla Galicji, rakowa i Bukowiny
ces. król, uprzywilejowanego zakładu

a a® ‘o as a a® a aaTa-aabaa,
Lwów w miesiącu Maju 1858.

Leon Ostoja Solecki. Władysław Leliwa Pilecki. (1_6)
Wydawca odpowiedzialny. Hipolit Stupnicki Drukiem Kornela Pillera,

^


